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O " Z A
Dla młodzieży dozwolone

S e n sa c ja ! ! !
Wielki film świata.

O d poniedziałku dnia 8 b. m. tylko 
do soboty włącznie

Amerykańskiej wytwórni „The Transatlantic Film C -o L-td w  New Yorku

Wśród iwów i ludoż
4 Władczyni. Dżungli

w  roli głównej MaHa WALGAMP !° odwaga która zwycięża -  to czar który podbijał ^ Q 
i n a i i a  U ilU V ii lU I  to wdzięk który ujmuie — to m ło lć  która przykuwa.

J est to  największy asnen kański film rozgrywajmy się na tle dzikich dżungli afrykańskich wSród matp, lwów, tygrysów słon i i innyc'6 
dzikich zwierząt. — T o arcydzieło film owe dostarcza wrażeń m ocnych, uroczych niezapom nianych.

Ceny miejsc znacznie zn:żoae,
lnie: i seans o  g. 6. ostatni o  godz. 9. —  W soboty i niedziele 1 seans o godzinie 4P  oczą'ek  w dnie powszednie:

Wełnę niemytą i mytą
kupuję w kaidej ilości po najwyższych cenach. 
Listy z próbkan i i cenami lub bez takowych 
upraszam nadpłać: Stanisław MICHALAK
Zdińska-W ola, ulica Sieradzka 27. 1309

1’ R L E G R A M Y

Rabunek klejnotów wartości 70 
milionów mk. w Sanoku

LWOW. W Sanoku 4 nijeiwyśleldlźeni dotąd 
bandyci napadli nia dom kupca Grossmana i s te ro  
tyzowawsizy miejszkańców, znafcojwiali kosztoiw1- 
uości wartości siedmdizleslęclu mlłjpnów marek 
polskich.

Slykryde wielkiej kradzieży 
rzeczy wojskowych

KRAKOW. Organa policyjne przyareslzto- 
iwały sierżanta W. P. EdWiandla Rrokoszte, który 
pełniąc funkcje sierżanta rachunkowego prze le- 
tinyim z oddziałów wojskowych !w Krakoiwie doko­
nywał kradżjjeży mundurów, biel Zny 1 obuwia wt 

' magazynach wojskowych.
Rzeczy te częścią sprzedawał aa pośrednie 

twajm swej lochanki, mifszka ąoel iw Krzeszowi­
cach, różnym handlarzom w Kortgresówce, ezą- 
ścią zaś magazynowa] w jel mieszkaniu'.

Fo rewizji w mieszkaniu (ego kochanki wy* 
kryty magazyn rzeczy wojskowych. Rzeczy te 
przedstawia/ą wielo.mil ©nową wartość.

^f2bią*2łcdziej
LwOW. Policja laresztowjała hr. Eustache­

go Dembińskiego, który dopuścił się poważnego 
oszustwa np sz .odę niejakiego pi. Mulleria. Miar 
no wice hr. Dembiński sfałjsiziowataf list p;. Mul­
lera do siebie Ima podstawie (tego fałszywego łisr 
tu  sprzedał jednemu z kupców iłhrtak, należący 
ido p. Mullera.

30 mil jorów w złocie
MOSKWA. Dn. 30 kwietnia, ja ' o. w  rocz­

nicę raty i ,»cyi traktatu ryskiego, upłynął preklu- 
zyjny termin, w którym Iłowi ty zobowiązane by 
ły wypłacić Polsce 30 mi'.jon ów rubli złotem z 
tytułu artykułu XIII Tarki ajtu Ryskiego. Zobo­
wiązanie to jednak nie zostuło dotrzymane. Na 
kilka dni pred' upływem (terminu poseł polski w 
Moskwie złożył rządowi sowRtów note* domaga­
jącą  się ws lazarnia osoby, (upoważnionej’ do ao- 
konania wypluty. Rząd-sowiecki jednakże dtor 
łyćhtsaas nie udzielił w (tej sprawie. odpowiedzi.

Reewakuacja
MOSKWA. W rocznicę ratyfikacy Traktatu 

Ryskiego dn. 30 kwietnia (poselstwo polskie w Mo­
skwie złożyło notę w sprawie przedłużenia tenml 
nu, przewidzianego w punkcie 7yim .art. X T' 
Traktatu, ,a dotyczącego zasad prawnych reewą 
kucji. W notcie tel zostało stwierdzone, że wo­
bec opóźnSma prac konylsj,l o 3 miesiące 126 dnł. 
termin ten zostaje ^automatycznie przedłużony 
o ta’iż okres czasu. Chronologicznie zostfiły 
przytoczone trzy oświadiezen aU w  tej spmwlh 
pełnomocnego przedstawiciela. R. S. !A„ sześcio­
krotnie składjane przez rząjd polski noty 1 oświad­
czenia.

Stoika z  drożyzną się zaczyna
WARSZAWA. Nadzwyczajny Komisarz do 

walki z drożyzną, pan (minister skarbu dr. Jerzy 
Miohalsli złożył Radzie m lnstrów iszereg wnios­
ków opracowanych prząz Komitet Doradczy.

Rewizja w sześciu bankach 
warszawskich

WARSZAWA. Ze sfer miarodajnych, „Ku1* 
r je r“ ©trzyjm u e wiadomość, że (w Rankach tutel- 
iszych odbjywa się łuż ji©lcjp© rewjzlą, Mlnlsterłum 
Skarbu, którja idzie w tyim kl. runku, ażeby uetallć 
ozy banki prowadziły 1 prowi.idzą spekulacje iw'a- 
lutowe, cizy też n|e. Reiwizja ofce pnie l,ak)eś szść 
banków.

O wynikach rewizji pąan minister skarbu po­
wiadomi Sejm.

Dynamit ped mostem ko cjowym 
w CubiiBk

LUBLIN. Nocy Idżisiejjaze' pdlicla znalazła 
pod mostem kolejowym w ©brefih &tac 1 Lublpi 
20 paczek dyn aur ilu Istnieje (| ode. rzer.ie, lż dy­
nam it został skirl diz ony z (transportu wojskowego 
Śledztwo w toku. ,

©yni&i spisu ludncśd w Rosji
MOSKWA. O zmianach w li ciżbie ludności 

Rosji w okresie wo e,nnymi rewolucyl dalą wyo­
brażenie następujące: cyfry: w roku 1913 R os a 
liczyła 166 mi.jonów ludności straty w ludiz ach 
poniesione wskutek wojny europe s leli donno wel 
według obliczeń sowieckich przep r o w adznriy ch y  
podczas spisu w dniu )28 sierpn a 1920 r<fctHvy- 
n o siły wówczas 17 mjljonów umarłych i zabitych 
oraz 4 miljjomy 400 tysięcy inWa Idów. Na rzecz 
nowych państw powstałych na (terytorium byłego 
cesarstwa rosyjskiego odpadło 30 z górą mili o­
mów ludzi,. Pozatepn ubytek spowodowany u ciecz 
ką obywateli poza gra nice państw a i djalszieml 
stratam i wojiepinemj, pdemlainl repitrlaclą wy- 
nojsi blisko 4 miijjojny. Nie licząc strat poniesio­
nych Skutkfejm głojdfu cała (ludność federj .oyjnol

ostatni seans o  godz. 9.

Rosji sowiockle^ nie włącjzaląo Kaukf lzu, Syb(?- 
r ji  obliczyć należy mali 110 mil on ów głów. Smfer 
telność wskutek głodu wymodlą w  kwietniu od 
770 do 100 tys. ludzi dziennie w całej Ilosyl.

Ile fflllionówek wygrali) po* 
szczególne dzielnice Polski

WARSZAWA 8. Ogólna i ość wygranych 
miljoinówek— ak dowiadule się „Kudler1'—wynosł 
do dnia dzśsiejszego 106 (sztuk.

Wedle dzielnic wygrane padły Kv sposób na­
stępujący:

b. Kongresówka 70 sztuk,.,' . r.
Wie] opolska 19 sztuk, < j
Małopolska) 14 sztuk, | i
Śląsk Cieszyński 1 sztukę, /

■ i Zagranica 2 sztuki. i - i 1 ; !
Na osoby prywia,tne przypada 36 wygra­

nych, na tajniki 10, p  i instytucje państwowe, 
które rozebrały najwięce miFonówek, pp.dlo 60 
wygranych.

I d  wygrane miljoma im|arek nie zgłosili się 
dotąd posiadacze następujących numerów: 

2.154.313, l
2.486,758,
4.589735..

Numery te zostały sprzedlaine w Warszawie.
Ponadto nie zgłoszono Nr. 0.188..747, sprze­

danego w Tarnowie i Nr. 1,735,216, isprzedjauegci 
w Siedlcach. , <

Plan wymordowania ministrów 
polskich

WARSZAWĄ. 8. Był© to w (nocy, późną 
nocą, gdy pociąg wiozący ministrów ż panem 
] Oni owsikim. na czele d<o Wilnu, już minął st ie ę 
Czeremchę i wyjechał w olbrzymie taisy. , Wsz)sćy 
imam istrowie udali s’ę nu spoczynlek. Jeden lyluoi 
pan Po.nl owski jeszcze j;p .cow ił u siebie w wa­
gonie, imając przy toku pana Sz r .ra , szefa bjupa 
prasowego*. Nagle do wagonu wpadł odblask łu­
ny. Pian P o i  owski zbliżył się do oknu.

W samej rz czy kra’ o raz irozhif takie wra­
żenie, jak gdyby gdzieś jopodhl się p ilłlo.

Im dalej prż cież pociąg ipędzl w Ijais, telm 
odblaski łuny potężniały poż r  musiał szaleć) 
gdzieś bl s' O'. Wreszcie pociąg stanął.

Jeszcze chwila, )a drzwi od w igonu pana 
prezesa 1 oni owśkiego otworzyły się 1—puszczo 
ny przez i onduktora—wpadł raczej, niż wszedł 
drożni I olejowy, po ak, który głosem przep żo- 
nym doniósł, że bandla Izbrojnych ludżi podpa­
liła ni. drugiej prz.strzenl sągl ściętego przy- 
golowanego do ootrj nsportow.irfiia drz wta, a tuż 
za p1 lącymi s ę sągaml sloją Iacyś zLrolu łudżło

Widocznie czekają n a  pociąg lc.icą urządzić 
nap id. Ran Pora owski zawiadomił o tem pana 
min stra spraw wewnętrznych, Kamieńskiego,, 
ostatni ntifadbiegł ze swego wagnuąi, od blady uhtria 
ny spał już towie^n smacznie. Przybyły także do 
pana prez.-sn mjn strów pan (W1 to r Hoszowski, 
główny Fdmejidant policji pajaństWowie . Po krót 
kiejj maTfcutzie pan Kjamieiislkl oświadczył, że to
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lego obow iązkiem , lako nląTwyższełgo szefa  
ieczeństw a publicznego osobiśjcie zfciatdać sy ­

tu a c je .
O d  b iedy  u b raw szy  się, y? to w arzy stw ie  -p. 

■Hoszowskiego i jeszcze ednego  z fun k c lo n arlu - 
sizów p o lic y n jn y c h , z n a  dulądego  się rw pociągu 
p . Miin s te r  Kam ieński p ą  odczepionej! od' p o e tą  
gu  lO vpmottywiie, po jechali torem  ko c  o w y m  zw oi 
n a  n a p rz ó d , d o je c h a li  do  'p ierw szych sągów , pa­
lący ch  się. ii za trzy m a li lokom otyw ę, c h c ą c  ro ze j-  
ezyć s ię  w  po łożen iu . .

N ag le  rozleg ły  się  s trż .ia ły  i znnaz p ó te m  odi- 
g łos u c in  a ją c y c h  w  głąb lasu  ludzi. P a n  m ini­
s te r  Kfamihński i jego to w arzy sze  z (wielką o d w a ­
gą, co  n a leży  w y raźn ie  podkreślić , jzsiedlł z loko­
m o ty w y  i  zaczęli b ad ać  sy tu a c ję  w  łesie. W tedy 
p o jaw ili s2ę ludzie z (pom ocą, by łlia  to  służbia le ś n ą  
Ic h ło p l  z pobliskich wsi. S p raw d zo n o  te ż  nie­
baw em  ślady niedaw nej; obecności grom jady 
zb ro jn y ch .

T y c h  o s ta tn ic h  widojcZnle sp łoszy ł widok 
njadjcżdżią ącel oddzieln  e  — iaa|m«|ast Całego p o ­
c ią g u — lo 1 ołtno ty w y. Sądząc, iż p rzybyw a od­
d z ia ł wojskiaa lub ptoi^cj. 1, iżbrolnł—a  b y ło  Ich 6 
jak  w ykazyw ały  ś lad y  — (uciekli. •

W  pobliskim  szałasie odnolezloino p a p ie r  z 
n n a p ise m  po ro sy jo k u : „ Iw ą an  C zort, naczelnjk 
O ddziału m śc ic ie l- te ro ry s tó w , niesie śm ierć  pianu 
P iłsu d sk iem u 1'. P rz ez  ten  czas służba1 ko lejow a 
W pozostałym i z  ty łu  p oc iągu  połączył^ ,a  s ę  dzię­
ki d ru to m  te leg raficznym  ze istetcj ą  C zerem chą 
żądiając n a d e s ła n ia  drugiej lokom sotyw y ip o lłcy l 

Is to tn ie  po  pew nym  czasie jlokomotywfaa po­
m o cn icza  nadje(Cihał(a, p rzed tem  zaś zw rócił n a  
Bw ojy lokom otyw ie p. min. Kam ieński, k tó rego  
Z decydow anej deteiyniiuaacyi i  o d w ad ze  pajeży 
p rz y p is a ć  ocalen ie  kolegów p rz e d  śm iercią. 
N i d  w  p o c ą g u  tow lejm  gile by ł uzbrolonym . Ze 
Znacznym  opóźnieniem  p o c iąg  ru sz y ł w  d rogę, 
w n e t a to li m u sia ł zn o w u  p’.ę za trzym ać, pdnlcwfaż 
ookiaząło Się, że  od  i p a lący  cii się sągów  to r  
z o s ta ł popsu ty , iż  n ie  im ożnua było po nim prze­
jech ać . T rzeba więc, było w rócrć (do Czerefmchy 
ld o p ie ro  o k ręż n ą  d ro g ą  jec h a ć  d o  W llnp1-

Ś ledztw o do tychczasow e w ykazało , że n a ­
p a d  p la a n o w a i  Z. ro jn l h a n d y c h m o n a rc h iśc ł ro ­
sy jscy  p rzez  zem stę za  w yd lden ie  sp isku  ący d i 
m o n arc h is tó w  rosyjsk ich  z  W&irsz’awy.

B. prezydent ministrów 
Skulski w Kaliszu.

- , W  d|i;U 7 b. (m. zjechali do Kalisza z okazji In­
gresu #05. posła BltzHnptklego Jego koledzy z sejmu, 
członkowie Narodowego Zjednoczenia Ludowego,: b. 
prezydent ministrów poseł Skulski, wlce-ma spałek sęj 
jmw Maj, poseł Piechota 1 Wallsiak, którzy jako po­
słowie okręgu kaliskiego zdawać będą sprawozdanie 
tsejmowe. ■ a , ‘f i

s Korzystając z tej okazll b. prezydent! Skulski od- 
był kcnferencję towarzyisklą z Inteligencją kaliską w 
dn iu 7 |b. ny ,v t godiz. 6-ej w sali dolneij w Stów*, f
llzem ieśliń lk^r ♦ i [ l 'i l;;l j  !:J d U l i  i i ®  111!

Kcnferencję tę zagaił kanonik kolegiaty fcaltekldl 
ks. poseł Blizlńąkl1 zatłaczając na wląjęple, że nile 
jest to agitacja przedwyborcza, a tylko, zwykła poga­
danka towarzyska z Inteligencją, ktara powinna wzląść 
udział w prądy przy odbudowie Państwa, lecz nie chcąc 
się dalej rozwodzie, oddał głjos b. prezyd.utoWi Skul­
skiemu. który  pa wstępie swego prztmp\ćjeuła za­
znaczyli, iż mówić będzie o naszej polityce żagranlcż- 
fnej lo  ideologiji Zlednoczenla na tifręnlę Bębnowym* 
Kozpoczjnając od polityki zagraniczne!., b. prezydent 
Skulski zamacza. Iż ipo" Traktacie W ersalskim Pots|ka 
znalazła się w położeniu nadmiernie cłężklcmi urzą­
dzenie gospodarcze Państwa było nadzwyczaj trudne 
» cl, co stall na czele rządu musieLl stworzyć pewną 
linję Wytyczną działania, do którego w pierwszym rzę 

. dzie należało wytknięcie granic 1 gdybyśmy się, opfe- 
raU tylko na (niied(ojmóWtler,tłach Traktatu, tbf jeżeli 
idzie o grrnlce wschodnie, byłyby one bardzo W szczu­
płych ramach zakreślone.

Koncepcja granic wsćhodhlćh nie ojdrazu ustaliła 
się w społeczeria*w;że. Byłyi usiłowania, aby granice 
rozszerzyć jaknaldaiej Pa wschód, lecz to  by prowa­
dziło dp federacyjnej ko(nc|epcll ..druga zaś konćepćla 
polegała pa lnkorparowanlu tego, co posiadam y Te 
dwie koncepcje stworzyły pole do walk w1 Se,mlę, w 
końcu jednak zWyjciężgjła druga koncepcja, lnkorporaćla 
w stosinku do spraw Białoruskich 1 Wileńskiej.

Przechodząc do 'g ran ic  zachodnich, bo sprawę G. 
Śląska pozostawiono rozstrzygnięciu plebiscyt )wemu, 
gdyż tu występrwała Apglja, która usiłowała luslłule 
niedOpuśclć do ostatecznego osłabienia Niemi;c, a zbyt 
niego wzmocnienia Polski, przyjaciółki Francji, gdyż 
przewodnia lin ja polityki angielskiej zmtęrza do tęgo, 

,aby Anglfa na konty[n[encle Europy była czynnikiem 
decydujący m  1 zdobywszy koncesje .polityczne m pgła 
Otrzymywać jalnalwlększe koncesje ekonejm^znę, więc 
chodziło jedynie tylko o Istnienie Polski, to  Anglii a 
n m  sprzyjała,jjdjyi jed rak  chodzi o  Polskę wielką, to 
spotykaliśmy się. z)e stropy Angfjl ze sprzeciwem.

I Sprawa Galicji WscJujutafcii lest rorstrzygnlęlą d |a  
pas korzystnie!tam  ^  tajogą nam nic zrdblć za 
względu na  to, że nikt nile m a powodu do ńlezadówo- 
lepią,, l . ^ ......... .. . i. , ,  ;

l Co Zaś do WUpa, tej stan obecny lest: bardzo do- 
bry, bezkwestyjjny; gdyż jest dokonany za wolą ca- 
Jjej ludności bo gdyby było przeclWńJle* gdyby zie­
m ia  Wfleńska była zajętą 1 włączoną do .Polski, to  
wielkie mocarstwa zawsze milałyby atut jwzeclwko nam 
> mlałyiby powód dó kwiestjcfiowanla tego czynu ze 
względu na  pretensje rosyjskie.

, W tym  samjjjm okresie ustalania granic, przeżywa- 
hśm y monit*11 organizowania państwa wewnątrz, pań­
stwa zrujnowanego, pozbawionego żywności* państwa 
z fijzką Walutą [stanęliśm y przed fceimi zagadnieniem 
żje ludności się «łe wyjżyw|, a gł(kł! lest złym  do­
radcą 1 choćby waluta jeszcze bardziej spadłą, choćby 
się jeszcze więcej lei wartość obniżyła, to  trzeba było 
sobie powiedzieć; że jednak sprawa ta  da się późnię) 
naprawię, a narazle trzeba wyżywić ludności utrzymać 
gr,an.oe. , , . \  ■ j

i Przemysł został enleruchomjony, maszyny zdewa­
stowane 1 pom im o obniżania się dalej waluty, trzeba 
było przem ysł uruchomić.

Górny SIąsk, piówłąc otwarcie, kosztował naś 
m il jardy i, 1 gdyby się oglądano na wydatki, na spadek 
w aluty to ten spadek może by  się powstrzymało, 
ale pozbawilibyśmy się Górnego Śląska. .

Trzeba rówjnfeż powiedzieć; że W tym  okrlefslę 
tworzenia państwa nie m ieliśm y łudzi do pracy wy­
szkolonych, gdyż nie 70 proc., jąk donosiła prasa, 
lecz m ożna powiedzieć 99 proc. ludzi, którzy się do 
tej pracy twórczej zabrali byli dylet ntamiT, bowlcjn) 
nikt dó niej nie był przygotowany i jeżeli popełniali błę 
dy, to  popełniali je nip ze złej) woli, a wprost z nkefm- 
umiejęinoścl, 1 na temi polu) pTacy naród polski zdął 
egzamin jeżeli już nie cehdląco, to dostaijócznlę.

Jesteśmy obet»i;e w stanie nasycenia, jęięll chodzi 
O posiadanie, winny więc być czynione starania po­
kojowe. w stosunki* do Niemiec 1 KosjlT, należy ro­
bić wszystko, ą b y  pokój utrzymać, a, do ufzvrn, ola 
naszego stanu posiadacie nie wjstarczy samo organi­
zowane weiwinętrznje .potrzebną j.es.fc1lw.lejka aijmfja;:■ 
położenie geograficzne! Polski Jest nlękorzyjstnę, nl j m ó 
ina  stworzyć takiego sojuszu, aby zabezpieczyć rów­
nocześnie granice lód zachodu i (>d wschódU. D ą ż y ć ; 
należji do porozumienia z Bałtam i lec? bez dalekich 
gwaranyjfl militarnych, 'któIwlĄ- były szkodliwe dBjl 
nas. jiedjynym pewnymi sprzymierzeńcem Jęst z tęjf 
strenji Kumunją, jako ; państwo luż mJTłarnlie
zorga»i;zowane. Od zachodu m .p v . już Francję, lecz 
m usim y dojść do porozumienia z Czecho-Słowacją, 
a  następnie do przymierza 1 konferencji m ilitarnej po- 
imiędzy Polską, Frapcjąl Czecho-Słowacją,

Po wojnie światowej wytworzyły się dwie .kate­
gorie państw.. (

l Państwa, które na wojnie sfraclły 1 są zrujnowane 
oraz państwa, które na, wojnie zarooRylsą bogate. 
Państwa z nsfcą walutą,! państwa z wjtspką w a.ut! 1 
jjeżell niska wialuta jest szkod'lwą dla Państwa, t a ł  
wysoka waluta \jiest w równej mierze s kodtlwą, gdyż 
powoduje nadmW,ne ijgronnadzertle toyarów, zao.l|a( 
przemysł, wyrzuca liudzl z fabryk na bruk, wytrącą 
Jjfe z równowagi jest więc szkodliwym zlawfikLm' 
dla obu stren 1 inalleży tylm paiu-t.v^mi co ma,ją za 
duży balast odjąć z b y tn i części dać tym  państ.vomj 
którym tego balastu brak, czy to  w postaci pożyczek, 
czy też zaangażowania kapitałów czy też w Innej for 
m*el w tejj też poniekąd sprawie /©orały się państwa 
w Genui, gdzie obecnie rozgry wa się walka pom iędzy 
Francją, AngĄją (o Koslę, gdyż Anglia cheje za po- 
Średn:ctw(elm! N!ktm|leic r (panować rynki1 rosMjisklFy 
Francja zaś stara  się o ńewlndy<acię swych kapitałów. 
.Walka ta zaostrzyła się przez traktat w“ Kappallo i  dy­
plomacja polska^ o  jle to  lest możliwe, wjnna sterać 
się choć w .pewnej mierze o szczerby pc(m ędzy An- 
gdją bPranej;ą usunąć!’ w  nfeporozum leniach pośretf- 
mczyć, ale (musimy utrzymać pogotowie wolenne 1 Ke 
go też zarządały stronnictwa wszjystkle od rządu w 
Sejmie, gdjjż 1 położenie 'geograficznie) Polski Jęst ta. 
kie, że jeżeli chcemy m ięć moż^iość spokojńęgo roz­
woju. to  muisl(mly zabezpieczyć stan posiadania przez 
silną arm jęlna  ten cel nie miożc być jnowy o jakich­
kolwiek oszczędnościach czy pgranćzenlaćlg a równo- 
cześfńe należy wytworzyć z Kosją jakieś modus wl- 
wlcndl choć sprawa ta jest trudną, gdyż Polska nie 
m oże wyzyskać swej myśli pjrzewoc’nle;] poljtycznęl, bę 
diąc zmulszeną oglądać się na sprzymilerzeńców od któ 
rjch  peniekądz ,ależy.

iKównież stosuinkl 'Wewnętrzne są nlezad'aWalnla- 
jącę. W Sc m le pioczątkowo potworzyły się dwa obozy: 
prawjcaip;ewl|ca. obuar .djelmokratycniyllreaHfcyjiny Hot 
nie wpływa^ dodatnio na pracę, stronnictwa tle muszą 
szukać wyjścia, ąby zasadnicze rzeczy m ożna żała- 
twić t°  taż zasadą stronnictwa Zjednoczenia było isltwo 
rztn;e centrum, ldeję umiarkowania. !

Przed wojną istniały) dwie partje: Narodowa De­
mokracja 1 P. P. Si. wszystjkle !n;ne jsią świeżymi two 
rem , lecz byłó to  dobre, gdy chodziło o walkę z Ko- 
sją, lecz obecnie nie bardzo.

Najłatwie jszym zadanlemi śtronnlcitjwa jfei&t kryty­
kować, co czyni prawica 1, tewjea, z łednej strony krzy 
czy się, że co nie P. F. jS.* tó barżiujie, reakć onlśc!' 
itd'.j, a z (drugiej strony co (nic N. D.% to nile patrjoc., 
wrogowie OjczyŁity1 żydzi ltp., jednakowoż w  pań­
stwie złość 1 gniew (nile powinny linie m ogą grać roli. 
uą nadzieje zaledzlonc. Są czyny nie dostarczone., cży 
pje nzlcżycie wynagrodzonej, wolno Lost więc krytyko-

wlać. lecz n>e wolno łudzi, stojących na czele szkalo^ 
W»ć. gdyż do szkodę pnry|tosl P a s tw y . I < (,

. i ■ 'i.(( . ,.; j*  f j

Zarzuci isłę naiszjemM Stronnictwu, I. rw. Betwe- 
dierj»*xiu. lecz łinjj wytyczaią) połlt^ld nie m ożiu  
dćzfteilć za PłłsudskljmJ przecfw, , i i

Ja kiedyś juz powiedziałem, że gdyby- Piłsudski 
lótoarł! ca |y  d Ń 2 Pra&y  stradłby ^wój“ pjriqgrami.

: Wolno krytykować pewne zarządzenia, wolno Jó- 
zefa Pjteud)skleg<ą ple wńsbrać Naczelnikiem o  ile  bę­
dzie odpoWiledpil kandydat; aLe nie wolno szkalować,

Jeżeli ldzłle o( BelWtxl|e(ryzm, to  pojmłmo groźbM 
dymisji Naczelnika PańBtiWa w ■pżawfle W ileńskiej, 
W razie nie włączenia powiatów Hcfzkłego ll bracłowt 
skiego, to  stronnictwo nraig/e grasowało przeciw włą- 
czen.u; uważając, że sprawa lest wlękjaiza niż osoba.

\  Zachowujjcmy sobie jako społeczeństwo łaklo < 
stronnictwo Wiólną rękę, popierając dobre; krytykując 
złfclnle uważamy za właściwe dzielić społeczeństwa 
fia dW(a obozjy.: Bphvederski antl-Beiwędęrskt

Kzudpniie obełg 1 kialumyjł pod adresem głowy 
państwa, ktoby ®o nie był, uważamy za rzecz szkq- 
diliwą. podrywiayjjoą . autorytje# władzy 1 państwa.

Jeżeli z całego szeręgu sukcęaorów, z całęgo sze­
regu zwycięstw wyrwie się jeden fragment przęgra- 
n ie j  i wytyka się ten błąd; tjo jednaki z drugie 1 s t  ony 
należy zapisać ną plus 1 te diobre czyny, gdyż na polu 
twórczośa państwowej bardzo dużo już  leslt zroblcne.

Trzeba zaznaczyć, że W swem  dwugodzlnnem! prże 
HHÓWienlu b. prezydent Skulski, nadzwyczaj rzeczowo 
1 obrazowo przedstawił zebranym słuchaczom; jak w) 
kolejdoskopie, całą paszą działalność twfórezą, rozwój; 
państwa Polskiego wewnątrz 1 nazewnąitra, przedstawił 
wszystkie te Sokocsy, Jakle Państwo ocnlośło, jak  róvfi 
nież wszystkie niebezpieczeństwa, zwlązanę ż polityką 
ogóno-europejską4 kończąc swOje przemówlenlę apę- 
lem  do inteligencji; aby ta W pracy wewnętrznej nad 
organ.za9jąll ti-oZwqjem państwa brała  szczery udlal, 
gdyż Polska n.e m oże być organizowaną klasowo, nie 
m oże się loprzeć u* je-dnąi klaslę, a mi-USl się oprzeć 
na całym ludzie, gdyż czasy z przed stu laty nie po­
wrócą, bo wtedy dawniejsza szlachta powiedziawszy: 
że „my. jesteśm y Polską" wzięła na Swe barki za du; 
ży ciężar, któńg ją przygniótł! runęła,, dziś więc nale­
ży wszystkim Stanąć do jednakowej pracy łwórczeł- 
ogólpej. aę nie klasowej 1 takim  też lęst zadanlgmi Na­
rodowego Zjednoczenia Ludowego.

Słowa Szanownego prelegenta nadzwyczaj przychyl­
nie zostałji (przyjęte, co feż znalazło oddźwięk w nfcimH(- 
knącjich oklaskach, jakieml zapełniana po brzegi sala; 
dziękowała p. b. prezydentowi Skulskiemu.

( Jedynym dysonansem podczas prelekcji był nlę- 
jmożliwy wrząsk psów na podwórzu Stowarzytsrenla, 
biz. hrz. fctóryjdi n ikt (z arządu Sljow. nie uspokoił, 
czy też nie chciał uspokoić.

„Sił% rządu \
Obc«ny poza p a rl am en tarn y  i  p o z a p a rty jn y  

rz ą d  T o n i ow sk.ego od początku  n ie  uchodził za  
Zbyt s ilny ,, o t a tn ie  jednak [wy^jadkl w  nasze  pollę* 
ty ce  w e w n ę trz n i- jise  imowel W ykazały po  plerw '- 
isZe, że siła  te£jo rz ą d u  w /irosla  po drugie! jfakal 
je s t  Istota siły . ;

S iła  rz ą d u  gabinetu  T on i'ow sk lego  w porowi 
n a n iu  do początku jiego istni m  a w zrosłą  w  sp o ­
sób m atu ralny  tj. d ro g ą  [dłuższego trw ania 1 
i  funkcjonow anie  d a ły  imu n iew ątp liw ie  w iększa 
pe|wno ść ii s p ra w n o ś ć '  dlz iałamia, a udzia ł sił w 
w y titn y c h  i pożytącznyioh jiak p. S k lrm unta  ‘n a  s ta ­
now isku  m in is tra  s p ra w  za,gT)inlcznlych 1 p- Ml- 
ch a ls lieg o  n a  stanow isku  m in istra  (skarbu, dały] 
tej dlziałalnoścl także p ro d u k ty w n o śc i sukcesy, 
k tó ry ch  ju ż  n ik t nie kw ekt o  nule, * i

.Tedniakże jeist 1 d ru g ie  ź ró d ło  ro z ro s tu  te) si­
ły  obecnego r /a d u .  T kw i jono w  te raźnie/szych! 
n aszy ch  s losankach  w ew nętrzno-po  1 Itvcznych. De 
ba ty  sójlmowe ubiegłeigo tyg o d n ia  (nlad expose- p  
prem jiera 1 m iniistra skarbu ośw kjt Iły ą  d o s ta te ­
cznie. W ykazały  o n e  po  pbostu, że żadnei s tro n ­
n ic tw o  p a r la m e n ta rn e  dbecncie mle tą a  zam iaru  
obalać  tego rz ą d y , nie (czując o ch o ty , a n i  sił do 
ob jęc ia  s te ru  w  dzisiejszych (w arunkach. W aru  ni 
kl te  nie 'za ry so w a ły  Irównjeż w Sejjinde dosta­
tecznej w iększości, na  k tó rych  (mógłby się o przed 
no w y  rz ą d  p a rla m e n ta rn y , a tylko taki m ógłby 
ob jąć  spadek  po rządz ie  p . Ponikowskiego.

„PożaparKamentarność:‘ rzą d u  p. Ponikow ­
skiego pow odu je  W ()rawdzle pcjwną b ezp ro g rą - 
m ow ość, a le  d a je  m u  [w ty ch  wfarunkiajch lstotnpe 
też  p ew n ą  n i  Zależność o d  p o g lą d ó w  p a rty j­
n y c h , m o żn o ść  w ypośrodeow ianla Utnnjl nteretsu 
państw ow ego  1 p rz  .s trz e la n ia  te j  lin 1 wśród ot- 
kołicznoścl trudniej,szyjeli, (jak !Ło (wykazała np(. 
s p ra w a  w ileńska. ' (

In te re sy  i  pog lądy  p a rty i m a ją  w  (nim oczyw ł 
ś d e  sw oje  zastępstw o , a le  (ścieranie się  ich  n a s tę -
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p u je  w ew nątre  gabinetu, k tó ry ' n a  zew nątrz  m a 
Bnożność zachow ania limnjl środka. Gdy sąaś 
taktyka j!akie|ś party i &*ale (się iribyt. gw ałtow na 
Sic tym  „izłotym środkiem1''p o g o d z ić  ślą' nic chce 
ch cą  jedynym  rezultatem  party; nel pfenzywyf 
s ta je  się. wzmocnienie rząd u  Innadfanle m,u tej, 
„g lo ry i‘‘ siły 1 stanowczości, jak ie  o n  przez 
sfc nie posiada. Taki w łaśnie rezu lta t m ła ta  o- 
fąnizywa narodow ej demokraci i  przeqiwi galblne 
to w i Ponikowskiego. . i i

lObeicnle jednak nawet taka pfenzywia pof- 
sZczególnej partyi nie ;iest [przewidywana. Wszy­
stkie arowy przywódców wielkich stronne* w wy­
kazały to dowodnie, a pprodowa dcmoknacyla', u- 
kłerzająca prz dtam w rząd |ge szczególną zacie­
kłością z powodu kilku spraw, stanowiących' jdgo 
„konika1, jak np. imonnopoł tytoniowy,, wykazu 
ła  w przemówieniu swego „ieadera" pos. GłąLitY' 
śkiego, najw ększą może łagodność.

W ruzultaci-' zaś, wszystkie po prostu stron­
nictwa, poza pewnama krytycizneml zastrzeżenia­
mi, wypowiedziały się W generalnej, debacie W 
wprost lub pośrednio za rząddm;, oo u nas jest 
wypad i  tu  dość rzadkim.

Wszyscy teraz raczej pragną spokoi u, ni|kt 
obecni- nie pragnie kryzysu.) Nie ichce go wyr 
iwolywfeć Sejim, ak© całość, nie chcą ryzykować 
wywołania Iryzysuite stronnictwa poszczególne, 
które są pat in, towi p. Ponikowskiego zasjdnlczo- 
niaprzyjazne, lub które uwiążą ą, że rząd pow.nlem 
wrócić do rąk Sejmu, Wszyscy bowiem r-zerw u 
ją  swo e siły do -walki o włauzę nia późnlei, wśród1 
poważniejszych okoliczności. Tak więc rząd1 
obecny jest „naprawdę silny" nietylkoi tetm, 
że „stoi sam“, jak (dr. Stockman we „Wrogu ludu" 
Ibsenia—ale także tejm, że tdć ma — przeć, wni- 
kówr. W tern jego siła, (w tern edinak i lego sta 
bość.

Uroczystości niedzielne
W ubiegłą piedztelę rozpoczął się doroczny od­

pust opieki Sw. Józefa l zarazem Instalacja nowego ka 
ponika gremialnego kapituły jkalłskle.i ks. posła Wac­
ława Bliztńsklego.—Nie będziemy opisywać życia I za­
sług uowiegto kanonika, g-dyjż znaje nie tylko ziemia 
kaliska, lecz 1 cała Polska, przejdziemy) zajem do skre 
ślepia przebiegu sarniej uroczystości, która m iała na­
strój padzwyiczaj podniosły ll'w którel przylęły udział 
tysiące Kaliszap oraz mieszkańców tłliżsgejf idiaJs,.ieti 
okoflcy.

O goldz. ll-fcj; z riąuą ks. kan. ,B|Lzlński, po złożeniu 
. przysięgi w kapitularzu, wprowadzepy został przeż kru- 
chtę do kościoła przez wszystkich ćzłcoków kap.tały 
Z wyjątkiem ks. bkowropka, który ule (mpgł się sfca- 
|wlć. Po zainteresowaniu w stall, ks. kanonik W. BliF- 
zlński, odprawił sum1̂  z procesją, przyczem celebransa 
prowadzili b. prez. ministrów Skulski, 1 wicemarsza­
łek Sejimu. Maj. Słowo Boże wygłosili wi kościele 
ks. kan. dr. Marczewski, na placu przed kościołem: 
ks. prałat Mjchał Cłaslejskl z Częstochowy. Muzykę 1 
ł pienia na chórze wyiykonail podczas sumy llskowlącyj 
umyślnie w tymi celu przybyli samochodami.

Po sumie, odwiecznymi zwyczajem odbył się obiad 
jpstaiacyjny, w którym oprócz duchowieństwa przy­
jęli udział: 5 posłów sejnowyah z pp. Skul^kljm l Ma 
jem na czele, w następstwie wolęwody. łódzklęgo prof. J. 
Raciborski, zastępca star. p. Bamat, prezydent mia­
sta Inż. K. Koszutski, pireze® Sądu Młynarski, rejenci 
Bzowski i EUztlńtskl. pdtfcdstawjidfck1 Sfj imFcu, miasta 
inżynierowie Wolski z Warszawy i Wardęskl Z Kali­
sza oraz całyi szereg osób życzBvvych 1 przyjaciół.

Pierwszy toast na cześć nowego kanonika podniósł 
p. Skulski, poczem cały szereg mówców podnosił za­
sługi zacnego kapłana, przyjcztem prześliczne prżemó- 
witnle, tak pod względem treści, jak 1 fortmy wypo­
wiedział ks. prałat Ciesielski —Podcza® obiadu grała 
orkiestra liskowska 1 śpiewały sieroty z Sierocińca 
liskowskiego, które kanonikowi wręczyły pięknie wy­
konaną stułę. Depesze gratulacyjne nadesłali ks. bis­
kup Owczarek Iks. prof. Fillpskl z Wrocławka oraz 
b. minister aprowizacją. Stolńskl z Warszawy).... r

Do obiadu między) Inneml usługiwała wychowanka 
Sierocińca, siostrzenica Ig. Paderewskiego, Kazlmtćra 
Pad-erewska. 1 ' i I ę ‘ 1 I

Po objadzie odbyły się nieszpory, po których; o 
godz. 51/2 w sali lizeim. Chrześcijańsklah p. Skulski 
Wypowiedział do Inteligencji kaliskiej reijelrat o sytu­
acji polltycnel 1 zadaniach Zjednoczenia Ludowego." Na 
firnem miejscu podamyi szczegółowe sprawozdanie z 
,tego referatu. Tu t jk o  podkreślamy1, że pr.epę’n ’.ona 
słuchaczami sala (z górą 500 osób), w ciągu dwóch 
godz.n słuchała z zaparciem nadzwyczaj rże-żowego 
przemówienia, podkreślając ważniejsze m[w.|e, 'y oklar 
skarm 1 dziękując burzą oklasków po skończonymi re- 
re racie.

Wśr< 1 słuchaczów^ widzieliśmy; przedstawicieli 
wszystkich sfer mieszkańców Kal sza 1 wszystkich prze 
Iccnan politycznych, którzy pom’(mo czasami ośfjrej kry­
tyki Ich taktyki1 partyjnej umie I  Uszanować powagę 
aehrapla, 00 z uznaniem podkreślić natężyt

V5eczor«m p. Skulski-go. w śclsłctm kółku1 znajo 
«Wch przyjBĄowall u ciebie p.Q. Jezuici. ; !

K R O N I K A .
-- *pDZIEKDVKANIE.
Njnlejszejm, Zarząd Had}) Zw. Zaw. w Kaliszu w y­

raża gorące podziękowanie pp.: W lłkomirsijm) U wsz# 
stkiim prelegentom^ biorącym udział w urządzeniu uro 
roczystej akademjl w  dp. 1 poial^ oraz wszyp.klnt kwe 
Stankom 1 kwestarzofca. { , 7

Hezukat zbiórki: ogólny) przychód—91.469 marek, 
koszta urządzenia—12.000 marek; czyłsty zysk—79.469 
marek. 1 Zarząd R. Z. Z.

c ~ t , 1307. hh
-  KTO U  N A 5  POWIĘKSZA LICZBĘ ŚWIAT,

. . Od1 niepamlętnyich czasów, w Kaliszu obchodzono 
święto Sgo Józefa (19 marca), pracowano zaś w dzień 
Sgo Stanisława (8 mata). Porządek taki trwał do o- 
kupacjl n ;emleckletj, podczas którel rozpoczął ąwlęto- 
■wać 8-go (maja Bank Kai. Tow, Wzaij. Kredjstu. W 
Soku 1920 święta w Kaliszu w dniu tyjm nie było, w 
roku zeszłyjm Styl Stanisław wypadł w niedzielę. O- 
becnie znowu z HnJcjatyjwy Banku Zleiml Kaliskiej, spad 
kobiercyj Wzajem. Kredytu zaagltowano święcenie 8-go 
tmaja. Telefonowano! w tej sprawie do różnyich łnsly- 
tucjj, udało się Iednakże skłonić ty'ko sąd Okręgowy! 
1 kaliski Oddział BcnkU Handlowego. Reszta Instytu­
cji pracowała. Również do jaracjj stanęli wszyscy ro- 
botn;cy. Alby uspokoTć W tym względzie oplnję pu­
bliczną. że 8-go maja w  dhecezll kall fcull żadnegó 
święta niema, pódaieSmlu dosłownie komunikat piotr­
kowskiego Dzlen. Naród., który brzmi, lak następute:

, JE. Ids. biskup Krynicki m a wys‘osowaną prośbę 
oświadczył, że 8 maja t. ,f. w pcnledzlałek wcale śwlę 
ta Wierna l/w /dlnlu tjma odprawione zostaną msze św. 
\v kościołach, jak w djnle powszednie".

Oskarżamy) Zwykle robotników o zbyteczne śwlę- 
towrnje, obecnie zaś okazuje się, żle ochiota do próż­
niactwa nie opuszcza Inteligencji, praculąaet nawę* 
wtedy, gdy robotnicy stanęli do pracy.

— SWIETO NARODOWE W KQNINIE. f {
Po zaniesieniu modłów prz^d obrazem Kró­

lowej Korony Polstiq , przs'd kośc ołemi OO. Re 
formatów, za to uczone,m hymnem narodowym, od 
był się przez miast© pochód wojsta, szkół, ce­
chów, straży ogniowej lliictznego tłumu ludności 
miejscowe) 1 o 'oHciznel. Nikogo w nhn nie bra 
kio—szi! obok s lejbie prz "ds ta wic. ej e [władz pań­
stwowych, duchowieństwo, ojiooA- le miasta, ro ­
botnicy, kupcy, rzemieślnicy, gospodarze wiejscy. 
Szlo to wsizyfctko w dos‘ onale(j harimonl 1, bó w 
podniosłej chwili święta całego [Narodu nie wy­
czuwało sjię żadnych ró żn e  [wyznaniowych, ple- 
mShpnych, stanowych, l o 2 prz mówieniach: z 
bal' onu staro twa i  śpiewie chóralnym uczniowi 
pochód sirę rozwiązał. Tłuimnie podążono na 
szosę Czarkowską, na piękną (uroczystość sadze­
nia drzew. 1 o południu była (muzyka na ryn­
ku, wfcjczorejni— akademjia w „Polon i‘‘.

-  NADESŁANE.
Sz;:»iowriji Panią Redaktorze' [ (
Dziś dopkro jest eta, w tymi staple zdrowia, że mo­

gę skreślić ipijnlejszycb parę słów. Przedewszystkkjni! 
więc Szauownemu t^anu Redaktorowi na;serdeczn.|e| 
dziękuję za (jvyraż<j>te mł życzenia szybkiego powro­
tu do [zdrowia. Następnie najuprzą;mleil proszę, Sz. Pa­
lna Redaktora (o umieszczenie w swęjn poczyjtnęm plś 
{mie filnlejszyjch kilka słów serdeczności, dla wpszy- 
stkich przyjaciół 1 /naląmych, którzy w cżasle choroby 
tyle serca ml okazalL < , ; .. , j >

Z prawdziwy przyjemnością m|ogę potwierdzić 
przysłowie, że przyjaciół pąjlfepliel w  nlęszcżęćlu ałę 
pozpale.

Przy tfcj sposobności proszę Sz. Pąna Redaktor* 
pirzjuąc wyrazy Bzaamku 1 poważania.

Rembowski, .Starosta.

Nagroda Nobla m roić 1922.
Tegoroczna isłalwtnh nagroda Nobla wynosić ima, 

122.482 korcu szWedżklch. Gdyby nagrodę ową otrzy- 
Imał któryś z zasłużcnylch' na polu nauk śćlsłYch czy 
sztidc pięknych, Polak, wynosiłaby onla w polskich' 
markach około 160 ptniljicttów1 gfd̂ ibV1 nagroda ‘przy- 
padła Njemcow|[ otrzytojałby co 10 "miljonów marek 
mem. Austryj'ak dostałby 300 milionów) koron ausfcr.

OBWIESZCZEMK.
Komornfk prtry Sątdirie Okrogotwym w KlsSS- 
Józef TrojianowBkii, żarmieeszkątały w Kaliszu 

przy ul. Stawiszyńskiej iw (domu Nr. 7 obwieszcza, 
ze  w dn. 4 [października 1922 roku od godz. 10 z 
rana w sali posiejdzeń Sądu Okręgowego W Kja- 
łiisiru, naznaczjonia spraediaż z publicznej licyta­
cji nieruclioimoścl iw KiallsiBu, (przy u l Asnyk® 
położonej, oznaczone!’ Imielskim Nr. 1093, a hi­
potecznym Nr. 1380 jo, (powierzchni 334/5Q sąż­
ni, czyli 4590 łokc kw. należącej Id© Alfreda P ióra 
i spadku wakującego po Henryku Wiaałachu* \u 
w osobie Kuratora adwokata Olecha Federowicizz 
w różnych i  niepodzielnych dzęśc ach, stanowią­
cej pusty plac, podług ippijsu z dnia"22 kwietnia 
1922 roku. , , ,

Powyższa nieruchomość żadhemi długami ob 
ciążona nie jest, Zna dule js!ę w dzierżawnym po­
siadaniu Stynisłajwa Szoslfajnda do dn. l paź­
dziernika 1922 roku, podatki z niej nie zalegają, 
natomijsjat Zalega danina PaństwowG W sumie 
630 mk. Nieruchomość ta podlega sprzedaży w 
drodze działów na mocy tytułu wykonawczego 
Sądu Okręgowego w Kaliszu; Z dn a  1 kwietnia! 
1922 roku za Nr. I C 246/21 i  sprzedaż takowej 
rozpocznie się od sumy szacunkowej 30000 mk1. 
za przedstawieniem vadjum w (stosunku 1/10 sza­
cunku, czyli 3000 (mk., Iktóre nieutrzulmująoemu 
się prty  kupnie będą zwrócone. Akta tyczące się 
powyższej sprzedaży mogą być przeglądane) w  
kanoelarji Wydziału Cywlnego wyżel ipomłenłone- 
ge Sądu. , , , , ,

Kalisz, dn. 5 (majd L1922 roku.

Kamorruk: TROJANOWSKI.
i V.

Upadająca sekta.
Marjjawityzim, który w swo m czasie tak 

wiele przyn ósł kłopotów naszemu klerowi l' któ­
rym —jak wiadomo—tak interesowały się wła­
dze rosyjslie—dz ś na zhąmtatach Fo sd  nłe przed­
stawili już żadńe groźby dla koścoła kątollo- 
kiego.

Jego główne ośrodki w (b. Kongresówce, jak 
Leszno, Pabjanice, Zgierz, równoprzymiotnlko-, 
we Wole i  Wólki wraz ze (stolicą „Mąteczkl" — 
Płockiem, utraciły to znjaiaczenle, jakie mląły o n ­
giś. Liczba mjaarjawtów w! Polsce dz'sia; nic 
przekraczkia 11 tysjlęcy. v

Składajcie ofiary
na inwalidów wojeooyd).

8-io klasowe Gimnazjom Żeńskie
Humanistyczne z łaciną

prawami szkół państw ow ych
prowadzone przez Związek Zawodowv Nauczycielstwa P olskich  
Szkół Średnich podaje do w iadom ości, że egzsm  na wstępne 
do wszystkich klas odbywaC się b ę ią  dn. 16 i 17 czerw ca

(przy Gimnazjum jest klasa wstępna).
Zapisy przyjmuje kanceiarja szkoły  Kościuszki 17 trzecie piąt- 
ro oprócz niedzieli i świąt e a d c i e n n i e  od godziny 4  do S  

po południu.
Przy zapisie potrzebne są: metryka i świadectwo

szczepienia ospy. 1298

Dyrektor M. Makarewicz.1298

J. PikĄOZYńSifft i  S-«a
lo«reot«oi*xona palarnia Scaarf

p. t. „J  O  W  I  S  Z “
poleca po cenach konkurencyjnych codziennie świeżo paloną k a a r ę  p z a w i e i * 4 w dobo­
rowych gatunkach oraz jako specjalność m ieiiaikf k o w se o .n o io  « |  w yprdjo- 
wanej dobroci. Sprzedaż hurtowa i detaliczna przy ulicy OgroJowikiej 4. i09fr
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G ospod arstw o
50 mórg ziemia dobra, w  tern 4 morgi łąki z torfem 
budynki masywne pod papą w bardzo dobrym stanie. 
2 konie, 5  sztuk bydła, 3 świnie, drób i t. d. martwy 

' inwentarz kompletny cena 6 mflj.
Oprócz tego mam wielką ilość gospodarstw na sprze­

daż każdej wielkości.
O Schmidt, POZNAŃ, ulica Jasna 5.

Ważne dla p. p. ueblarzy!
60 sypialni jasnych wykwintnych

polerowanych rozsprzedam hurtowo i detalicznie. 
Cena bezkonkurencyjna, proszę sprawdzić. 

WARSZAWA, PI. Trzech Krzyży 13, róg Ż ó łw ie  
Magazyn Mebli. 1097

Teodor Milicz zamieszkały w Zagórowie Ziemia 
Kaliska wzywa Annę Krasińską z Polów z drugiego 
męża Milt row ą; Milerowa z pobytu nieznana, ażeby 
w c ągu trzech miesięcy cd dnia ostatniego ogłoszenia 
zgłosiła swe protesty przeciwko forum Sądu Konsystor- 
ski* go Ew angitlicko-Augsburskiego w Warszawie (Mio­
dowa 17) oraz miejsce swego z mieszkania w sprawie 
rozwodowej w tymże Sądzie mającej być wszczętej, s

Sprzedaż resztek
tow arów  łokciowych, białych i kolorowych w różnych 
gatunkach. Co tydzień świeży transport. Łazienna 13, 

frontowa kamienica, wejście od podwórza. 1284

Z powoduu w yjazdu d o
GARNITUR

sprzedania
1301 Z a g in ą ł p a s u o r t

. i różne inne meble.
Ogląd8Ć m ożna o *  go d z . 2— 4 p. 

u l. U r ociaw śka  W  65, 1 pięt. in. -M

Potrzeba zaraz
2 dUilrjcb Mtópertt,

um iejąc/ćh kroić. ssa ot ,mię J >e|a Zł 
Zgłoszenia: Br. Parczyński, snego orat KakTA fOWOtA- 

Handel Skór. NIĄ wydana w e t  P;U wijais.
Ostrowo (W.kp.) 1-08 rocŁ ^  ht u,let

KUCHARZ IZginąlo
nlfiadcnnit od pastportn

żonaty poszukuje posady na wydani pnez urząd gm. Kan sń
wieś od 1 go iipca 1922 r. m  ITTl>€ M«»l»nnv 1313

WiadomoSC dom . T łok in iu— „  , ,  ,  . .  , . , ,  ,  , Y
kucharz. 1287 2fiill6ł& la r ta  IV0 D gflift czystoskórny i chemikalje

wydana prze* O. Z. U. w -Łodzi “ J»*nlei sprzedaje Poznań-
M  4  n a  imfe A tonug, CSł-n- ski w arszaw a, M arscaNow-
sińskiergo rótz. i892, ta le  ska 72. 1241

e t
11.4. 1922 r. SKRAD 1CN O

paszpoit
w ydany 11.4. 1922 r przez S tarostw o  
K alisk ie na in v ę  W ypycha Józefa  7« 
■Nb 269 w zór B  serja 18 94V. 1296

D j a m e n t y  „ O le i* *

do cięcia szkła najtaniej 
sprzedaje Poznański 
—  W arszawa, —  

Marszałkowska 72. 1248

Slorki
Szpagaty
Daniny

fabryk: Stradom, W arta i 
„La Częstocbowienn" 

w Częstochowie. 
„Prosną" O grodowska 4, 

dom własny. 1314

TYGODNIK DOSTAW" w e  L w o w ie
M  specjalny p. t. I  pcsśada w p rz y g o to w a n iu
„Przegnił Źdazny |  następujące numeraspecjalne
w Polsce"
ukaże się 
w maju W  specjalny

w Przemy sł Drzewny 
w Polsce"
ukaże  się 
w cicrwcs

Do numerów tych przyjmujemy od 
dziś c a ło , pói- i CwitrCslronnicowe 
ogłoszenia po zwyczajnych cenach 
— taryfy bez żaonej dopłaty. —

M  specjalny dla

Uzd owisk 1 L tnisk 
w Polsce
uka; e się 
w lipcu

Towarzystwo Wjda»olcie Tygodnika dostaw
we Lwewie, n). Potockiego 26. —  Telefon Nr. 259.

s

Hąjatarua
drukarnia 
w Kaliiwu.
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Ł A D N I E

D R U K I I R H I A

»
G A Z E T Y  K A L I S K I E J ”

S P Ó Ł K A  Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

Wykonuje szybko i  dokładnie wszelkie roboty wchodząca w zakroi wtoki 
graficznej. Dzieła, .‘broszury, książki handlowe i biurowe, formnlap 
rze, druki dla p. pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, zaproszenia 
ślubne oraz wszystkie inne druki. — Kompletnie nowy afortyment 
— — czcionek najnowszych kroi. — Własna introligatoraia. — —’

Największy 
zakład gra-

f i e z u v*’ -
w ziemi 

K aliskiej
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I  D O K Ł A D N I E Stereo ty 
pownia.
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